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Prenumera ta  na prowincji  z opłaty 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 21 Marca 1830 roku w  Niedzielę

"WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K l i O L K S T W O  POLSKIE.

—  U w iadom ien ie . Syxt  Lewkowicz medyc.  i cliir. doktor,  
kol legja lny assesor,  s. Anny 3 klasśy  i Legji honorowej ka­
waler ,  w kraju i za granicą zaszczytnie znany jako okul i ­
sta , op e ra to r ,  akuszep;  mając przejazdem zabawić czas 
niejaki  w tutejszej stolicy,  ma honor  ofiarować potrzebują­
cym swą^ radę i posługę.  Wiadomość o mieszkaniu jego 
zasiągnąc można w aptece sto Krzyzkiej  u W. Krajewskie­
go przy ulicy Krakowskie-przedmieścię .

WiadosnoJci W arszawskie.
( D oi.onczenie d a r ó w , do b ih l\o tek,i u n iw ersy teck ie j 

ofiar o w an y  c/i) .

Tołs toy hrabia senator  państwa i ossyjskiego: O pisanie  
s ła w io n o  - rossyjsi ich rukopisey;  tudzież S ta ro  p ec za ln y ch  
h m y  ulaw ianskich . i  rossyjskich, przez Stroeiva wydanych 
z rycinami.  Tomaszewski ,  szesnaście książek w rożnych 
językach i przedmiotach.  ■—  fonci i i  Tomasso z Florencj i :  
V i ta  d i  P oggio B ra c c io łin i, F irenze  1825; dzieło wdwoch 
tomach z angielskiego p rzez ofiarującego przełożone.  —  
Torosiewic.z aptekarz Lwowski ;  A n a ly s e  ,_der S ch w efe l-  
quelle  zu  L u b ien  in  G a ll iz ie n .—  T rep ka  zastępca se k re ­
tarza w konsyst .  ewangelickim: jedno dzieło wjęzyku cze­
skim.-  1 ugcndhold sekretarz  cenzury do ksiąg hebrajskich: 
trzy dziełka po polsku i hebrajsku własnego wydania^

W odzicki nr.  senator  wojewoda kiól .  polsk: dzieło wła­
snego wydania: 0  p o zn a w a n iu , m nożeniu  i  chodoW auiu  
d rze w , krzew ów  etc. tomów sześć. —  De Wolff August 
radca konsystorza ewangielickiego, doktor  medycyny,  dzieł  
91 w rozmaitych przedmiotach , po większej części l e ka r ­
skich znaczniejsze z pomiędzy tych: I lo r łu s  K ew ensis L o n ­
don. 1 7S9 Irzy tomy,  L in n e  aliserlesene r lb h a n d lu n g en , trzy 
tomy. R euss Lehrhu.ch der M in e ra lo g ie  tomów ośm. —  
R ic o la i  P ą fh o lo g ie  H a lle  1769-84,  tomów dziewięć. John  
L e x ic o n  der ka is . hónig l. M ed ic in a lg ese tze  P ra g  1790- 
l  . 8 ,  tomów sześć; Colornbier Code de m edccine m ilita ire  
P a r is  1 /72,  tomów pięć; P e rc e v a l E ssa ys  m ed ic a l a n d  
e x p e r im e n ta l  L ondon  1772. —  Wolicki  Konstanty,  dzie- 
W Q,J,zielek an8 leiskim, f rancuzkim,  niemieckim.
W oliński porucznik z wojska polskiego dwa dzieła:  JneS 
L ech ias D ucurń P o lo n ia e , i B ió g ra p h ie  dres H erzogs M a ­
x im i l ia n  von B raunschw eig . ■—  Woyde prof. król .  Warsz,  
uniw.  S u e to n ii o p era , i E ra sm i R o tte i d a m i co lloquia .

Zabiel lo  hr.  koniuszy dworu J.  C. K. Mości: L ip s ii  
opera  A n tv e r p ia e  1637, cztery tomy folio i inne dwa dzie­

ła .  —  Zabiel lo by ły  uczeń uniw. Wileńskiego : D zie ło  
sp ra w y  S ie leć k ie j fo l io .  —  Żabiński uczeń liceum Warsz.
Jo cos erio ru m  n a tu ra e  et a r tis  Załuski  hr.  adjutant N.
cesarza i ku ra to r  un.  Jagiellon: dwa pisma: M iscellanea , 
C racoviensia  nova  Last:. / ,  i C oord iną tae M erc u rii F en e -  
ris et JILartis.

Wyrażając imieniem bibljoteki publicznej należną wdzię­
czność szanownym osobom które ,  temi darami do jej po ­
mnożenia chętnie p rzy łożyć się raczyły,  ma zaszczyt oświa­
dczyć niniejszem jeneralny dyrek to r ,  że zapis zacnych ich. 
imion w dziejach bibljoteki,  zapewnia im najbliższy użytek 
nietylko z ksiąg przez nich ofiarowanych, lecz też z całego 
zbioru w tym zakładzie naukowym znajdującego się. —— 
Warszawa dnia 16 marca L830 r . — S. B. de L in d e  radca ko-  
inissji rząd.  W. R. O. P. j eneralny dyrek to r  bibljoteki p u ­
blicznej.
—‘ Pierwszy tom nowego tłóruaczenia Wyzygina wyszedł  
z d r u k u ,  -a nas tępne tomy wkrótce się ukażą.  P r e n u ­
merata przyjmuje się jeszcze po zł .  12 za całe dzieło W 
miejscach tych samych j ak  dotąd.  Osoby,  k tó re r aczyły  
prenumerować,  mogą tom pierwszy odebrać w miejscach,  
w których p renumerowały .
—  N u m er  8 Dekamerona Polskiego wyszedł  z d ruku.
—  Woda na Wiśle ciągle p rzyb ie ra ;  od wczoraj p rzyby­
ło jej na 3 cwierci łokcia.
—  Gazeta Korresp .  donosi ,  że opera N ie m a  z P o r tic i ,  
już bliska jes t  wylłómaczenia.

ROS3JA.  —  Z  O dessy d. 22 lu tego  (Pt m a rc a ) .  —
—  W d. 18 t. m.  powstał wiatr gwałtowny północny i cią­
gle t rwa ł  w d. 19 i 20 ;  atoli Żadnej szkody nie p r z y ­
niósł  dla okrętów- stojących w zatoce. Wr nocy z dnia 19 
na (20 upadł  śnieg i znowu ustanowiła się sanna droga.
—  Je ner a ł  gubernator  nowej Rossji  wyjechał  dnia wczo­
rajszego z Odessy dla obejrzenia kwarantan nad  Dnie-  
s.trem. Powróci w pon iedzia łek i przewodniczyć- będzie 
na posiedzeniu towarzystwa gospodarstwa wiej skiego,  k tó ­
re się odbędzie we wtorek  d. 28 lutego.

ANGLJA. —  Z  LjOJidynu d n iu  5 lu tego . Na zgromadze­
niu akcjonarjuszów Tunel lu  , oświadczył prezydujący , że 
trzeba czekać pomyślniejszej  pory aby rząd o zaliczenie 
pieniędzy upraszać.  Okazuje się z t ego , że wiadomość,  
jakoby xiąże Well ington oświadczył sig dać 200 ,000 fnt.
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s.,•'jest bezzasadna. W  ciągu roku  1S29 , odwiedzało T un-  
ne l  26,000 osób.
—  Ma m y tu  wiadomość,  ze dwaj ludzie ,  k tó r z y  r o k u  ze- 
s z ł e go  za t r zymal i  w Nowym Jo rku  znanego b a n k ru t a  S t e ­
ph en so n  nie ma j ąc  na to upoważnieni a sądowego , zostali 
skazan i  na k a r ę  uwięzienia i k a r ę  p i en i ężną .
—  Ost atni e  donies ienia  z Bombay,  dochodzą  do końca  l i ­
s t opada  r .  z. S ły c h a ć ,  że m iędzy  Ch ińczykami  i Angli-  
k a m i  zasz ły n ieporozumienia ;  ok rę t y  ko m p ąn j i  wschodnio-  
i ndy j sk i e j  , ws t r zymują  się od wszelki ego zw iąz ku  z w y­
b rze ża m i  chińsk i emi .
  K roki  j ak i e  r z ą d  f r ancuzk i  p r ze d s i ę b i e r z e  wzgl ę­
d e m  Algieru , uważają w Ci ty z pewną  t rwogą .  Wie lu  
sądzi  iż , u zbra j an i e  wyprawy dla ukarani a Algi er czyków , 
j es t  tylko p o z o r e m  do wzmocnienia  m a r y n a r k i  f r ancuz -
k i e j .
—- Angie lski  b ry g  B ó ia  p r z y b y ł  do G ib ra l ta ru  z T e r c e j r y .  
Dowódc a  j e go  powiada,  że  wo jsko p róc z  ochotników k r a j o ­
w yc h  wynosi  3 2 0 0  do 350 0  l udz i  i że oczeku j ą  200 0  ludzi  z 
B rez y l j i  pod dowództwem p u ł k ow n ik a  S c h a w a l .
—  Ma ją t ek  T h .  L a w r e n c e  czyni  p o d łu g  tes tamentu jego
4 5 . 0 0 0  funtów sz t e r l i ngów.  Uważa on swój zbiór  obrazów 
daw ny ch  m i s t r zó w  za na jp i ękni e j szy  w E u r o p i e  i ceni go
2 0 .0 0 0  funtów s . ;  post anowi ł  j ednak  aby ofiarowany b y ł  na 
p r z e d a ż  za 18 ,000  kró lowi ,  ang i e l sk i emu  m u z e u m ,  paliu 
P e e l  lub l ordom Dud ley  i W a r d ,  a gdyb y  ci wszyscy o d m ó ­
wi l i  k u p n a ,  t e dy  za 20 , 000  funtów sz t er l i ngów ma ją  być 
we  wszystkich stolicach E u r o p y  wystawione na p r zedaż .  S e r ­
wis  porce l anowy  of i arowany mu  p rz e z  króla  f r ancusk i ego  
zap i s a ł  akademj i .  W jego zb io r ze  s z tuk zna jdu j ą  się 2  
m a ł e  ob razy  Rafaela;  ca ły  v o l u m en  ry su n kó w  F ra .  Bar tu-  
l o m e s ,  ka r t ony  do w iecze r zy  pańsk ie j  L iona rda  da Vinci 
i  i nne .

F R A N C J A .  —  Z  P aryża , d .  O' m a rca .  —  Mówią o zmia­
n i e  minis t rów i p rzeznacza j ą  panów D u d o n ,  B e r r y e r ,  Vi- 
t r ol l es  i i p ey ronnet ,  na miejsce  pan ów  H au sse z ,  Mon tbe l ,  
Chab ro l  i Cou rvo is i er .  G a zette  > z ap rzecza j ąc  tej  wiado­
mości  umieśc i ła  j ą  pod r u b r y k ą :  N o w in k i  d z ie n n e , k t ó r ą  
p r z y j ę ł a  zamiast  używanej  dotychczas:  K ła m s tw a  d z ien n e . 
—  M essager  d o n o s i ,  j a k  mówi z wiary godnego  ź r ó d ł a ,  
że  zawojowanie A lg ie ru  p rzeds ięwz ię t e  będz i e  dla u s t ano ­
wienia  t am zakonu  Mal tański ego,  pod  nowym nazw i sk i e m:  
K a w a leró w  Ś ró d ziem n eg o  m o rza .
•— D o n o sz ą  z T u l o n u  pod  d. 1 marca  , że t am  za jmują  
się bardzo czynn i e  u r ząd zan i e m s t a tków pa lnych ,  k tórych 
będz ie  20 p r zy  e s k a d r z e  p rzee iAko  Algierowi  p r z ezn acz o ­
ne j .  Pan Rosame l  spodz i ewany  w  Tu lon i e  co chwi la ;  ma 
on  dowodzić j ed ną  częścią wyprawy  Alg ie r sk ie j .  A d m i r a ł  
D u p e r r e  nączelny dowódzca  flotty,  k a z a ł  j u ż  za tknąć  b an ­
d e r ę  admi ra l ską  ną ok ręc i e  l injowy'm T r id e n t.  W  a r s e ­
n a l e  Tuluzk i i n  przysposabia j ą 26  s z tu k  dz i a ł  w iększego  k a ­
l i b r u ,  10,000  k u l  i 4000 granatów,  k t ó r e  śp i e szn i e  do T u ­
lon u  p os ł a ne  b ę d ą .  Oddz i a ł  ko rp u su  i nżen j e rów  k tó r y
b y ł  na za łodze  w Mec ,  już w y r u s z y ł  <Jo T u lo n u .  —  Pan  
O u v r a r d  nie u t r z y m a ł  się przy l i we ru nk u  dla wojska  n o ­
we j  wyprawy;  o t r z y m a ł  ją pan  Sel l ie r e  teść r i c e h r .  S im e ­
on .  Z L u g d u n u  wysł ano  już do Tu lonu  wszystkie,  w t a m ­
t e j s zym magazyni e  wo j skowym znajduj ące  się z apasy m u n ­
d u r ów ,  broni  i t. p .

—  S łychać ,  że pan Maug in  wejdzie  także  do m i n i s t e r j u m .
—  Blisko 5000  rodz in  f r ancuzk i ch ,  wyb ie ra  się p r zez  Ha­
v re  do M e x y k u ,  a mianowicie  dla osiedlenia w osadzie zwa­
nej Guazacualco.
—  K ró l  i królowa Neapo l i t ań scy ,  spodziewani  do P a r y ż a  
w p ie rwszych  dn iach  kwietnia .
—  Cour. f r a n .  z apewn ia  Że Aus lr j a  zawar ł a  już pokój  z 
c e sa r zem M a ro kań sk i m .
—  Mówiono ,  że dawny  off icer ar t y l l er j i  f r ancusk i e j  pan  
R a o u l , k tó r y  t ow arzyszy ł  Napo leonowi  na wyspo Elbę  a 
po t em dla p r zew in i e ń  po l i tycznych,  b y ł  zmuszony  oddalić 
się z k r a j u ,  dowodzi  t e r az  a r t y l l e r j ą  deja Alg ie r sk iego .  N ie ­
k tór e  dz ienn ik i  z ap rzecza j ą  t emu  u t r zymując ,  że pan  Raoul  
bawi  w A m er y ce  po łu d n i o w e j .
—  Jed en  z dz i enn ików umieśc i ł  nas t ępuj ące  os t rzeżen i e :
» Winn i śmy  up rze dz i ć  handlu j ących  o nowym rodza ju  p o ­
dejścia , to j e s t :  że są ludzi e  k tó r zy  f ab ry k u j ą  wcxle  od. 
dobrych  roz r óżn i ć  się nie dające,  ale p i s ane  a t r a m e n t e m  
che mic zny m,  k tó ry  po k i l ku  dniach znika  z p ap i e r u  i Ża­
dnego śladu nie zostawiając,  pozbawia  p ł acących  na n i e ,  do­
wodu  p r z ec iwko  t ym na k tó r ych  by ły  wys tawione wex l e ,  
i p r ze c i wk o  tym k tó r zy  je real izowali .  ((
—  S ie r żan t  B i t te r l i ng ,  k tó ry  b y ł  z a s t r ze l i ł  swego p u ł k o ­
wn ika ,  zos t ał  w yrok i em sądu wojennego  skazany  na śmie r ć  
i r o z s t r ze l a ny .
—  I z b a  d ep u to w a n ych . —  Pos i edzen i e  dnia  6  ma rca ,  po* 
święcone  by ło  mianowan iu  4  v i ce - p r ezyden tów  i zby ,  gdyż 
żaden z kandy da tów  n ie  o t r z ym a ł  dn i a  pop rzedza j ącego  k o ­
niecznej  większości  g łosów.  W chwili gdy  miano  odczytać 
listę im ie nn ą  obecnych  c z ł o n k ó w , .  wp rowadzono  do izby 
delegowanego  z izby pa rów  (hr .  Ab lancou r t )  , k t ó ry  o dda ł  
p r ez yd u j ące mu  tymczasowie ,  ( j a k o  na js t ar s zemu  wiekiem ) , 
panu Labbey  de Pom pi e r e s  , pismo ka nc l e r za  F ranc j i ,  w któ-  
r em  donosi  tenże izbie depu towanych ,  o o s t a tecznem u r z ą ­
dzen iu  się i zby  parów.  P r e z e s  z awiadomi ł  na tychmias t  
izbę o t re śc i  p isma.  Z odczytania  listy i m i e n n e j ,  wr c za ­
sie k tó r ego  weszl i  Jo  sali i zajęli  miejsca na ł awce  mi -  
n is te r j a jnej  , mini s t rowie  Mon tbe l  i Haussez  , okaza ło  się 
344 cz łonk ów  obecnych ;  większość  p rze to  koni eczna  czyl i  
absolutna,  wynosi ł a  173 k r e s e k .  Po do p e łn i o n e m  g ło s o ­
waniu , j eden  t ylko pan  D up in  s t arszy ,  m ia ł  dos t a t eczną  
większość (175  k r e s e k )  , i t ego og ło szono zar az  v i ce - p r e -  
zydente rn .  Nas t ępn i e  p r zys t ąp iono  do wyboru  3 i nnych  
v i ce - p r ezyden tów  z pomiędzy  sześciu najwięcej  k r e s e k  za 
sobą mających kandy da t ów .  W yb ra no :  pana  Bourde au  , 
m a r g r .  Gamb’on i v ice-h r .  Mar t i gnac .  W yb ór  s e k r e t a r zy  
od łożono do pos i edzen ia  na s t ępnego ,  (na dz i eń  8 marca)  , 
a to z powodu że j u ż  by ło  w p ó ł  do piątej  , a / t ego  s a m e ­
go wieczora je s zcze ,  m i a ły  ko inmi ss j e  czyli t ak zwane  b i u ­
ra i z b y ,  być p r zed s t aw ion e  królowi  i p r z e ł o ż y ć  mu l istę 
kandyda tów na godność  p r ezyden t a  izby.  Pan  B. Cons tan t  
z powodu  s ł abośc i  n ie  b y ł  obecny  na pos i edzen iu .

Na  posi edzen iu  cl. 8 marca ,  p rzys tąp iono do wyboru  se-  
k r e t a r zó w  izby.  Po u ko nc zon em  g łosowaniu odczy t a ł  p r e -  
zydu jący  oddane mu  właśni e  p i smo  min is t r a  spr aw  wew.  
obe jmujące  k op j ę  pos t anowienia  k ró l e w s k i e go  z d. 7 m a r ­
ca,  mianuj ącego  pana  Roye r -C o l l a rd ,  p r e z e s e m  t ego roc zne ­
go pos i edzen ia  izby depu towanych .  'W czasie odczytania  
tego pos t anowien i a ,  podobni eż  i p i sma p r z y  k tó r e in  b y ło  
nades ł ane ,  j ak  na jwiększa  cichość panowa ła  w izbie .  P o  
u ko ńc zon em  czy tan iu ,  winszowano tego zaszczytu p .  R oye r -
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Col l a t ' d ,  k tó ry  za jmowa ł  miejsce  w piątej  ł awce  l e w e g o !  
ś ro dka  i by łwv  sukn i e  cywilne ub ra ny .  Ty mc zas em  p rzy .  
s z e d ł  na pos i edzen ie  p a n  D udo n  a za n im pan  B e r r y e r ,  
i  obadwa zajęl i  miejsca na drug ie j  ł a w c e  w samym końcu  
p rawe j  s t rony .  P °  o tworzen iu  k a r t e k  wyborczych ,  k tó rych 
większość  absolutna j uz  t er az  182 głosów czyn i ł a ,  po kaz a ­
ł o  się ze na u r zą d  s ek re t a r zów i zby,  miał  pan Dumarha l -  
Iach 2S2; hr .  Pre i sśac  216;  p .  J ac q ue m in o t  2 11 ,  a hrabi a 
I l a r co u r t  173 głosów.  T rze ch  p ie rwszych  og łoszono s e ­
k r e t a r z am i  , a polćm p rzys t ąp iono  do obrani a  czwartego.  
W y b ó r  p a d ł  na pana Harcour t .  P r ezyd u j ą cy  don ió s ł  na- 
ko n i e c  izbi e,  ze pan Royer -Go l l a rd  dop ie ro  na pr zysz ł ern  
pos i edzen iu  obe jmie  pow ie r zon e  mu p rzewodnic two ,  i na 
te i n  sko ń cz y ł a  się sessja dzis iej sza.

Iz b a  p a ró w .  Na pos i edzeniu  d. 8 m a r c a ,  h rab ia  Sy-  
me on ,  wyznaczony do r edakcj i  ad re su  i zby do k ró l a ,  z ł o ­
ży ł  izbie p ro j e k t  a d r e s u ,  k tó ry  na jp r zód  pod  r o zp o zn a ­
n i e  kommis s j i  oddano,  a po t em do rozp raw  nad szczegół-  
nemi  j ego par ag ra f ami ,  p rzys t ąp iono .  Adre s  ca ły  n ie  j es t  
c zem inn em jak p ro s l em  powtórzen i em mowy k ró lewski ej  
In  nemi  t ylko s ł owami .  P ie rwsze  pięć paragrafów p rz e sz ły  
b e z  żadnej  opozycj i  ; nad szós tym tyczącym się wyprawy 
Af ryk ań sk i e j  , c zyn i ł  uwagi ko n t r ad m i ra ł  h r .  Verhuel l  , 
k t ó r y  dawniej  będąc  nier az  w Algierze  i znając dostatecznie  
ś rodk i  ob rony  Ba rba re s ków ,  z rob i ł  u w ag ę ;  że  zamierzona 
•wyprawa jest  za śmia ł a  i za kosz towna .  Na to oświadczy ł  
h r .  Dubucbage ,  ze  i zba  wtenczas będz i e  mieć  p rawo  za­
stanawiać się nad zamie r zoną  wyprawą ,  gdy r ząd  żądać b ę ­
dzie  od niej subs id jów na p ro w adz en i e  wojny.  Hrab ia  
B rogl i e  b y ł  p rzec iwnego  zdania ;  s ądz i ł ,  że w  tak ważnym 
p rzedmioc i e  jakim j e s t  z amier zona  wojna,  wypada  izbie  
zasięgać zdania  ludzi świa t ł ych.  I n n e  paragrafy  p r z e s z ły  
t a kż e  bez dyskuss j i  i p r zy j ę to  je z ma ł e mi  nic n i ezna -  
czącemi  odmianami .  Dwa ostatnie b r zm ią  jak nas t ępuje :  
, ,Na jp i ć rwszą  po t r zebą  W.  Kr .  Mci j e s t ,  widzieć iżby F r a n ­
cja szczęśl iwa i poważana , ko r zys t a ł a  w pokoju z d ob ro ­
czynnych  ins tytucj i  swoich.  Będz ie  z nich ko rzys t ać  Naj ­
j aśn i e j s zy  pan i e !  Bo cóżby z d o ł a ły  p r z en i ewi e r cze  p o d ­
szep ty ,  p rzec iwko  t r w a ł e m u  p rzedsi ęwz ięciu  waszej K r ó ­
l ewski e j  Mości , aby ustal ić te in s ty tuc je  i u t r zymać  prawa 
k o r o n y ,  k tó r e  są po łączone  n ie rozdz i e ln i e  z swobodami 
n a ro d u .  F r anc j a  równie  nic dąży do aąarch j i ,  j a k  król  jej 
do de spotyzmu .  G dyby  naganne zabiegi  miały  stawiać p r z e ­
szkody  r ządom W.  K. M. ,  tedy do zwyciężenia ich znajdziesz 
N .  P. pomoc nie tylko w dziedzicznych pa rach ,  lecz także 
i w rów noczesnem  s p ó ł d z ia ła n iu  izb obóclwóch i w zna ­
cznej  większości  F r a nc u zó w ,  u —  P roj ekt  ad re su  b y ł  na- 
kon i ec  pr awie  j ednog ło ś n i e  p r ze z  obecnych  226  cz łonków 
p rz y ję ty .  _________

W. X .  P O Z N A Ń S K I E .  —  Z  G niezna  d. 15 m a rca  —
Po  n a s t ą p io nem  w ciągu pi ' zeszłe‘go mie s i ąca  u z u p e ł ­

n i en iu  ubudwóch  a r c y - b i sk u p i ch  k a p i t u ł  Gn ieź n i e ńsk i e j  i 
Poznańsk i e j  i u r ządzen iu  ich w sposobie  p r z ep i s a n y m  b u l ­
l ą :  De sa lu te  a n im a ru m  , o d b y ł  s i ę-  dzisiaj  w t u t e j s zym  
kośc i e l e  m e t r o p o l i t a l n y m ,  do k tó r ego  się tym końcem  
zeb ra l i  p r a ł ac i  i k anon i cy  obudwóch k a p i t u ł ,  pod  p r ez y -  
denc j ą  JW.  S i e m ie ń s k i e g o , t u t e j s zego proboszcza  m e t r o ­
pol i ta l nego  i  su f r agana ,  wy bó r  nowego a r cy -b i sku pa .  JO.  
X iąże  An ton i  R ad z iw i ł ł ,  n a m ie s t n i k  Jego Kr .  Alei, m i a n o ­
wany p r z ez  N.  Kró la  pe łn o m o cn ik i em  z j ego s t r o ny ,  o d ­

d a ł  p r zed  rozpoczęc i em ms zy  ś. swój l i s t  w ie r z y t e ln y  z g r o ­
madzonej  kap i t u l e  i znajdowa ł  się po t em na u ro czys t em 
nabożeńs twie.  P o  skończen iu  tegoż od da l i ł  się x i ąże do 
swmjego m ie sz k a n i a ,  a k a p i t u ł a  u d a ł a  się do kap i t u l a r za .  
Po up ły n i en iu  może  j e d n e j  g o d z i n y ,  depu tac j a  k a p i t u ł y  
donios ła  JO .  x iążęciu  o w y pa d ku  wyboru .  X iąże  u d a ł  
sio z o rs zak i em swoim do k a p i t u l a r z a ,  gdzie  w im ien iu  
k ró l a  wybór  po tw ie rdz i ł  i og ło szen i e  onegoż  dozwo li ł .  
W y b ó r  pa d ł  na suf ragana i proboszcza koś c io ł a  m e t r o p o ­
l i ta l nego Poznańsk i ego ,  s zanownego p r a ł a t a  D u n i n a ,  k t ó ­
rego  w yn ie s i en i e  na tę  dostojność-  z r ządzi ł o  n a j r a do śn i e j ­
szy udz i a ł  duchowieństwa i zebranego  ludu.-  l l y m n  Te  
D eum  i modl i twa  p ro  Rege z akoń czy ły  ob rządek  k o ś c i e l ­
ny .  P o t e m  b y ł  w spa n i a ły  ob i ad ,  k t ó r y  x i ąże  n a m i e s t n ik  
zaszczyci ł  swą obecn ośc i ą ,  a na k t ó r y  zap roszonych  b y ­
ło  ba rdzo  wiel e  znak omi tyc h  osób duchownego  i świec­
k i ego  s tanu.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O zw ierzę ta ch  za b ija n y c h  na  p u b lic zn y c h  am fitea trach  

v w  R zym ie .
P a n  C u v i e r  w dalszym ciągu k u r s u  swego dziejów n a ­

uk p r z y r o d zo n y c h ,  p r z y s z e d ł s z y  z po rzą dk u  do Rzymian  
s t a roży tnych ,  ba rdzo  c i ekawe opo wiada ł  s zczegó ły  o zwie­
rzę t ach,  k tór e  wodzono  w t r j uml i e  po tein mieście  i k t ó r e  
zabi jano w obecności  l udu.  Szczegó ły  te p ok ró t ce  udzie­
l amy naszym czyt e lnikom.

, Urzędn i cy  rzymscy  każąc zabi jać w obl iczu l udu ,  s ł c -  
nie na jp ie rwej  zdobyt e  na n iep rzy j ac i e lu  , miel i  w l em cel  
pol i tyczny;  lecz .zwolna l ud  zaczął  nabi er ać  upodoban ia  w 
widoku śmierc i  obcych swemu  kra jowi  zwierzą t .  W p i ę ć ­
dziesiąt  lat później  ( r ok u  186  p r z e d  C hrys t u sem)  Marcus  
F u lv iu s ,  dope łn i a jąc  ś l ubu jaki b y ł  sobie u c z y n i ł ,  k az a ł  
wyprowadzi ć no amf i t ea t r  k i l ku  lwów i pant er .  Za j e go  
p r z y k ł a d e m  poszed ł  Scypio  Nazyka  i Pub l i u s  Len tu lu s :  ci 
dwaj od razu zebral i  63  pan t e ry .  Qu in tus  Scaevola ,  naj -  
p ie rwszy  kaza ł  w obliczu l udu lwy zabijać ; wreszc i e  Syl f a  
sp r owadz i ł  r a ze m sto lwów na i g r z y s k o ,  a każ d y  z n ich  
by ł  grzywacz,  to jest  i samiec i zu pe łn i e  d o ro s ły .

W k ró t c e  po t em Emi l i us  Scau rus  , i nny  jeszcze w ido k  
p r zeds t awi ł  ludowi ;  sp rowa dz i ł  z Joppe  (na br zegach  P a ­
l es tyny)  kości zwierzęci a  tak w ie lk i ego ,  że sądzono iż to- 
by ły  szczątki  owej  potwory k tó r ą  zabi ł  P e r s e u sz  oswobo-  
dzając A n d ro m ed ę .  N iek tó r e  kawa łk i  tych kości  i n i a ły  
po 36 s tóp d ługośc i .  T e n ż e  sam Emi l i us  , do mar twego  
widoku doda ł  za r azem żywy a jeszcze n i eznany  R zy m i a ­
no m  i b y ł  to h ippopot am,  owe s t raszne  i o g ro m n e  z w ie r z e  
mie szka j ące  w g łębinach  Nilu.  Odtąd  częs to tę po t w orę  
p r z yp ro w ad z an o  do R z y m u ;  lecz dziwić się s ł u szn i e  w y ­
pada,  dla czego natural ise!  tamtejsi  , zamias t  z naocznego  
poznania opisywać h ippopo tama ,  poprzes ta l i  na  f a ł s zy wy ch  
opisach I l e rodót a .  Wreszcie ,  t enże  Sam Emi l iu s  S c au ru s  
sp rowadzi ł  tak*ac p ięć  k rokody lów  i s t op ięćdzi es ią t  p a n t e r  
na raz jeden.

Roku 55 p r zed  C hry s t u se m,  P o m p e j u s  z powodu  p u -  . 
bl icznego otwarcia swego t e a t r u ,  w mnós twie  rozmai tych  
zwierzą t  , okaza ł  ludowi nosorożca  o j e d n y m  r o g u ,  60(1 
lwów, z k tó rych  315 b y ło  g r zywaczów,  i 410  pa n t e r .  N ie-  
ulega to wątpl iwości ,  że dziś  wszyscy monarchowie  E u r o p y  
wspó lnem s t ar an iem i kosz t em nie  zdo ła l i by  tyle i t ak i ch
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. z w ie r zą t  na  r a z  z e b r a ć  w j e d n e m  m ie j s cu .  L w y  i p a n t e r y  
b r a n e  b y ł y  z A f r y k i  p o w i ę ks z ę ;  częśc i ;  a le  b r a n o  j e  t a k ż e  
i z Azji  n i n i e j s z e j ,  g d / i e  juz  ict r  dz is ia j  i ś l a d u  n i e m a s z .

R o k u  48  p r z e d  C h r y s t u s e m  , A n t o n i n  kaza ł '  z a p r z ą d z  
1 vvy d o  s w e g o  w o’zu i po raz  p i e r w s z y  u k a z a ł  R z y m i a n o m  
o s w o j o n e  k r ó l e  z w i e r z ą t .  Od  da wn a  K a r t a g i l i c z y k o w i e  p o ­
s iadal i  s z t u k ę  oswajania  i c h ;  lecz I i a n o n  k t ó r y  p i e r w s z y  
p r z y w i ó d ł  to do s k u t k u ,  w y g n a n y  z o s t a ł  z K a r t a g i n y :  p o ­
w i a d a n o  b o w i e m  na r a d z i e  r z e c z  y pos  poi i t e j , że  t aki  c z ł o ­
w i e k  co n awy ki  d z i k i e  z w i e r z ę t a  o swaj ać ,  z e c h c e  b ez  wą t -  
p i e n i a  u ż yć  swej  u m i e j ę t n o ś c i  d o  p a n o w a n i a  nad  l u d e m .

Roku 46 p r zed  C h r y s t u s e m ,  Cezar  wyprawia  u ro czy ­
stości ,  W k tó rych  zdaje  się iż m ia ł  sk r y t ą  myś l ,  aby p r z e ­
wyższyć w lej mie r ze  Pompe juszn .  Wyprowadzi ć  k a z a ł  
400  lwów g rzywaczów;  2 0 s łoniów  walczyło z 5.00 ż o ł n i e ­
r zami  p ie szymi ,  a po tem d ru g i e  20 z 500  k o n ny m i .  W t e ­
dy t amże ,  t enże  C e z a r  wyst awi ł  na jp i erwszy  w idok wal­
ki  byków  - z ludźmi .  Wi eczo rem wracając  do domu o d ­
p row adz on y  b y ł  p r zez  s ł oni e  n iosące  zapalone  latarnie.

Liczba zwie r zą t  zabi janych na amf i t ea t rach była  n i e ­
z m i e r n a .  K iedy  tea t rowi  imie  Marcel la dawano ,  przy ob ­
chodz i e  u roczys tym Zabito 268  lwów i 310  pant e r .  G łos  
boleści ,  r y k  o k r o p n y ,  widok t r y ska jące j  k rw i  z ciała pas - 
ga jących  się z powolną  śmier c i ą  wśród srogich męczarni  
zwierzą t ;  zg rozą  raczej i pol i towaniem powinien  b y ł  p r z e ­
jąć  se r ca  ob ec n yc h ;  a j e d n a k  ucywil izowani  ludzi e r o z ­
ry w k ę  w te in i m i ł ą  ig ra szkę  widziel i .

Z powodu tej samej  uroczystości  poraź  p ie rwszy  oka-  
z a n o W  Rzymie  t ygrysa  k ró l ews k i eg o  zamkn ię t ego  w k la t ce .

Napis  na pomniku  wzn i es ionym w A ncy rze  na cześć 
Augus t a ,  naucza nas źe ten m ona rc ha  k a z a ł  zabić w obliczu 
l u d u  3501) dzikich,  zwier zą t .

W i a d o m o ś ć  o tern w y n i s z c z a n i u  z w i e r z ą t ,  z  wi e l u  m i a r  
z a s ł u g u j e  na u w a g ę  n a t u l a l i s t ó w .  R a z  bowic-m zaś wi adc za  
ź e  l wy  i p a n t e r y  m n i e j  b y ł y  . r z ą d k i e m !  z w i e r z ę t a m i  w ó w ­
c z a s  niź  dz i s i a j ,  W s t r e f a c h  n a w e t  g d z i e  ich n a j w i ę c e j ;  p o ­
t e m ,  d a j e  n a m  o d g a d y w a ć  . p r z y c z y n ę  z n a j d o w a n i a  w n i e ­
k t ó r y c h  mie j sc ac h  innó.ztwa k o śc i  z w i e r z ę c y c h ,  k t ó r y c h  n ie  jj 
t r z e b a  m i e ć  za j e d n o  z p r a w d z i w e m i  k o ś ć m i  k o p a l n y m i .  |

M n ó z t w o  też  ludzi  t r u d n i ł o  się  p o ł o w e m  z w i e r z ą t  ma -  | 
j ą c y c h  z ab awi ać  R z y m i a n  s w o i m  w i d o k i e m .  W y m y ś l a n o  j; 
r ó ż n e  b a r d z o  c i e k a w e  s p o s o b y  p o l o w a n i a  na n i e .  N i e k t ó -  g 
r z y  j e d y n i e  t r u d n i l i  s i ę  o s w a j a n i e m  i ch ,  i z w an i  byl i  m a n -  | 
s u e t a r i i ; a b i e g ł o ś ć  i ch w lej  t r u d n e j  i n i e b e z p i e c z n e j  s z t u ­
c e  z d a j e  się p r z e c h o d z i ć  w y o b r a ż e n i e ,  j a k i e  z d z i s i e j s z y c h  i 
p r z y k ł a d ó w  m o ż e m y  p o w z i ą ć .  G a l b a  k a z a ł  s ł o n i o w i  t a ń ­
c owa ć  na  l i n i e ,  s ł o ń  zaś  l en  m i a ł  na g r z b i e c i e  u z b r o j o n e g o  
ż o ł n i e r z a  R z y m s k i e g o .  E l l i an  p o w i a d a j ą c  o t e i n ,  w r a z  z 
d w u d z i e s t ą  i n n y m i  p i s a r z a m i ,  o b j a ś n i a ,  ź e  z w i e r z ę t a  w ten 
s p o s ó b  o sw a j a n e  r o d z i ł y  s i ę  w R z y m i e ,  i źe  od n a j m ł o d ­
s z e g o  w i e k u  p r z y u c z a n o  j e ;  t y m  w i ę c  s p o s o b e m  z i n n i e j  
sza  ni eco n i e p o d o b i e ń s t w o  d o  p r a w d y .

M n i e m a n o  że  s ł o n i e  n i e  m o g ą  się  r o z p ł . i d z a ć  b ę d ą c  w 
ni ewo l i  c z ł o w i e k a ,  i b y ł  to b ł ą d  za k t ó r y m  p o s z e d ł  Bnf -  
f o r .  D z i ś  j uż  w ia d o m o ,  że  m o g ą  s ię  m n o ż y ć  b y l e  i m  t y l ­
k o  t e m p e r a t u r ę  p o w i e t r z a  d a n o  ł a g o d n ą  i b y l e  p o ż y w i e n i e  
b y ł o  d o g o d n e .

Dale ;  pan Cuvie r  przyt acza ,  że r az  na amf i tea t r ze  F l a-  
m in iu sz a  okazano 36 k roko dy l ów ,  i że ich tam na sz tuki

rozda r to .  I n n ą  razą  okazano węża mającego 50 ł o kc i  d ł u ­
gości i b y ł t o  P y to n  a f rykański ,  

i Upodoban ie  w widowiskach ze zwierząt  czyn ionych p r zez  
I szesć wieków ciągle panowa ło  w Rzymie .  T y t u s  chociaż 
i  nie lub i ł  t ego,  m us i a ł  się stosować do zwyczaju,  i w ciągu 
i swego p i nowania okazać kaza ł  na amfi teat rach 9000  zwie r zą t .

Domicyan  wyst awi ł  po lowan ie  z pochodniami.  Ko b ie t a  
jedna  wówczas wal czy ł a  ze l w e m ,  i zwyciężył a go ;  s ł o ń  
zwalczywszy dziki ego byka ,  na k l ęc z ka c h  wśród amf i t e a ­
tru p r z y s z e d ł  do cesar za .

Widowi ska Domićyana  tein są szczególne  , że  zdum ia ł  
« Rzymian  pierwszy raz p r z yp r ow adz iw szy  im dwurożnego  
| nosorożca.  J e d n a k ż e  cz te rdzieśc i  lat  t emu  będzie  j ak  na -  
jj turul isci  zap rzeczal i  iż noso rożec  może  mieć  dwa r o g i ;
1 c zemu  tym bardz i e j  należy się dziwić,  że  dosz ły  naszych  
j cźasów medal e Domićyana ,  na k t ó r ych  dość wierni e t ak ie ­

go rodza ju  nosorożce  są wystawione.
T ra j a n  odniós ł szy  zwycięz two nad P a r t am i ,  w y d a ł  i- 

|  gray skra na k tó rych  zabito 1100 zwie r zą t .  Ad r ya n  ich ka -  
S ssał zabić 1000.  Za tego to c esa r za  zdz i a ł ano na jego roz -  
§ kaz moza ik ę  Pal es t re i .

Mozaika ta godna  swej  s ł a wy ,  wystawia w dolnej  swej  
części  wylew Nilu ze zwie rzę t ami  Dolnego  Eg ip tu ,  k r o k o ­
dy l am i ,  ib i sami  i t. d.  w wyższej  zaś jej części wyobraża  
G ó rn y  Eg ip t  ze zw ier zę t ami  k tó r e  się w n im z na jdu j ą .  
T y m  większa j es t  cena  tej  mozaik i ,  że każde  zwierze  n ie -  
tylko dość do b rze  jes t  oddane ,  ale ma na boku  napis  ze  
swojein nazwi sk i em.  Z niej to poz na j e my  h ip p o p o t a m a ,  
któr ego  t ak  źle au to rowie  ł ac iń scy  opisal i .  Z niej  t akże  
n i ezap rzeczoną  mam y  pewność  o postaci  ibisa Eg ipc j an  , 
w czem ba rdzo  się mylil i  naturol iśći .

M a r e k  Aure l iu sz  b r z y d z i ł  się walkami na amfi teat rach;  
ale syn j ego K o m m o d  t ak  dalece zn ow u  je l u b i ł ,  że m ia ł  
upodoban ie  wznbi janiu w ła s ną  r ę k ą  zwier zą t .  Powiadają  
że s zczególnie j  go ter b a w i ł o ,  gdy śc inano ł b y  s t r u s i e m  
w tenczas k iedy w na jw ięks zym pędz ie  b iegły do  j a d ł a .  —— 
Ptaki  te b iega j ące ,  bez g ło w y  już,  nie u s t awały ,  ale w r a z  
wz ię tym k i e r u n k u  dość d ługo  jeszcze b iegły .

P rob  us więcej niż k tó r y ko lw ie k  cesar z r zymsk i  s p r o w a ­
d za ł  zwier zą t  na i gr zyska .  Wśród  amf i t ea t ru  kaza ł  l as ek  
posadzić na j ed nę  tylko uroczys tość ,  i do tysiąca s t r us iów  
wśród niez l iczonego mnós twa innych wierzą t  r a ze m wypuśc i ł ’.

P o d o b n e  widowiska  ciągle się odbywa ły  aż do zn i s zcze ­
nia zachodni ego cesa r s twa ;  a zakazy  Kons tan tyna  nie zdo ­
ł a ły  im tamy po łożyć .  Teo do z ju sz  i K laudyan  wyp raw ia ­
li walki zw ier zą t  , pod Ju s tyn i an em zaś w s zós tym w ie k u  
ery chrze śc i j ań sk i e j  , widzimy j es zcze  dwadzieśc i a lwów i 

3 t rzydzieśc i  pan t e r  wa lczących na amf i teat rze.
Dziwić się po t r zeba ,  d la  czego w lak w i r l k i em mieści e,  

gdzie tyle b y ło  po ł ączonych  r azem p rzedmio tów  do zasta­
nowienia ,  gdz i e  t y l e  p is ano ,  n ie  znal az ł  się p r z ec i e  n ik t ,  
coby zechci ał  dać d o k ł a d n y  opis owych zwie rzą t  , i aby 
wciąż* kopi j owano tylko opisy zwierzą t  egipskich z dz ie ł  
p r zed  zawojowaniem j eszcze  tego k r a j u  p r z ez  A le x an d ra  
j uż  będących  na śn i ec i e .

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  K o p c i u s z e k  czyli  T r j u f m  d o -
broc i .
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